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li S P 3 A W Y P O L S K I E ;

WYBORY POLSCE;

PRAKEPURTER Ztg; 6 i III; omamiając w dwóch obszernych arty­
kułach wyniki wyborów, stwierdza, że prawica nacj onalistyczna w  ̂
Polsce stała się obecnie bezsilną, skutkiem czego można oczekiwać 
polepszenia się stosunku Polski do Ki etui ec i do mniejszości nie­
mieckiej w Polsce, Dziennik wyraża pozatom przekonanie, ży wynik> 
wyborów w Polsce i nowy układ w Sejmie polskim skutkiem tego wyni­
ku wywrze pomyślny wpływ na rokowania handlowe; Dziennik wyraża_ 
nadzieję, że po tym wyniku wyborów Marszałek Piłsudski^będzie mógł 
zmienić odpowiednie rozporządzenie o strefie granicznej i złago­
dzić ostrze, zwrócone przeciwko mniejszościom niemieckim w Polsce;

art;wst; wydania popołudniowego Prankf;Ztg; o'v?iadcza, że nale£ 
ży się liczyć z tem, iż rząd Marsz;Piłsudskiego jest obecnie ugrun­
towany na cały szereg lat, a przynajmniej na tak długo, jak^o rugo 
będzie sobie życzył Marsz;Piłsudski; Hiemcy mogą pogodzie się z 
tym faktem bez specjalnego wzruszenia; iadomo bowiem, o'wiądcza 
dziennik, że Piłsudski nie jest wrogiem ITiemiec, ale wiadomo rów­
nież, że nie jest on naszym specjalnym przyjacielem; Myśli on tyl­
ko w sposób realny w kwestjach politycznych i dlatego_można sądzie, 
że będzie on działał w kierunku zawarcia modus vivendi z -Uiemcami) 
choćby ze względu na to, że na obeonemt e ry t o r j uta Polski od wscho­
du, mieszka około 8 mil jonów mieszkańców, którzy mają z by t _ mocne _ 
sympatj e do Rosji; Hależy się więc spodziewać, żePiłsudski będzie 
chciał przynajmniej z Kiemcami uregulować stosunki na. pewien dłuż­
szy okres czasu; 0 jakichkolwiek ustępstwach terytorialnych M 1 
on również mało jak każdy inny polak, z ktor.egokolwiekbądz o boi. .

DEUTSCHE PRESSE 6; III; jest zdania, że lista_rządowa po­
chlubić się może sukcesem, lecz nie uzyska stanowczej większości 
v, Sejmie nawet przy poparciu stronnictw proxząaowych.; ̂ Najbliżej 
Bloku rządowego są socjaliści i zapewne Marszałek zwróci się do 
nich o stworzenie parlamentarnej większoaci; najprawdopodobniej 
poniechany zostanie dotychczasowy system j.enceważenia Sejmu, - 
system rządzenia powróci na tory Lonstytucyjne; razie udziału 
socjalistów"większości sejmowej stronnictwo to sprzeciwi się dy­
ktatorskim skłonność iom Marszałka;

Klęska nacjonalistów, najostrzejszych wrogow niemczyzny i 
wszelkiej mniejszości, narodowych jest zupełna; Mniejszości v. Pol­
sce z wyjątkiem niektórych frakcyj ukraińskich i. białoruskich; 
pozostających pod wpływem Moskwy, są lo.j-sinymi obywatelami Oo-n-tn 
szczególnie Kiemcy prlscy - i domagają się jedynie szacunku i 
ochrony swych praw narodowy eh; Jeżeli Marszałek nałożycie oceni 
te oznaki— pisze dziennik — wynikające r wyborów,w takim rasie no 
wa ora parlamentarna może stać się dla Polski punktem wyj ccia 
pokojowych i lepszych czasów; Demokracja i uszanowanie praw
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mniej szościo’wych są pojęciem nierożerwalnpra; Polepszenie doli 
niemieckiej w Polsce oddziałałoby korzystnie na stosunek niemiec­
kiego sąsiada do Polski i aa/ ten spasób zostałaby s twórz onjł atmo­
sfera pokoju w całej Europie;

DEUTSCHE DIPliPOlMSCHB KORRESPONDEITZ 7; III i zamieszcza 
art; o wynikach wyborów1 w Polsce, w którym oświadcza, że trudno 
przewidzieć)jak wynik wyborów odbije się w przyszłości na wewnętrz­
nej i zewnętrznej polityce polskiej; Po rozpadnięciu się silnego 
Bloku prawicowego i po niesłychanym sukcesie stronnictw Marszał­
ka Piłsudskiego należy przypuszczać, że Piłsudski ugruntuje swo­
je rządy na podstawie parlamentarnej, które dotychczas były poza- 
parlamentarnemi;, liożna również przypuszczać, że Polska poprowadzi 
obecnie’stosunku do Eiemi.ee i do Niemców politykę, która odpo­
wiadać będzie davnym demokratycznym tradycjom Piłsudskiego; W tych 
warunkach i w tern oczekiwaniu strona niemiecka może powitać wiel­
ki sukces wyborczy obecnego rządu polskiego z zadowoleniem, tem- 
bardziej, że idzie on ręka w rękę ze wzmocnieniem wpływu..- parla­
mentarnego mniejszości niemieckiej i ze wzmocnieniem ich roszczeń 
co do uwzględnienia ich interesów żywotnych; Strona niemiecka mo­
że uważać ten sukces jako symptom wzmocnienia po-dstaw dla. rozbu­
dowy pożądanych stosunków wzajemhych między obu krajami;

BERLINER TAGEBDAII 6;III; wskazuje na olbrzymi sukces 
Bloku rządowego, który uzyskał taką ilość mandatów, jakiej dotych­
czas nie udało się zdobyć w żadnym Sejmie przez żadne stronnictwa 
polskie; Zwycięstwo to,przypisuje dziennik,przedewszystkiem suge­
stywnej popularności Marsz;Piłsudskie^o we wszystkich obozach 
społeczeństwa polskiego, oraz rzeczywistym zasługom obecnego rządu; 
Do sukcesu przyczynił się równieźmw poważnym stopniu kler, ćfe ia— 
łający w myśl intencyj kardynała Hlonda, który wypowiedział się za 
Marszałkiem; Tym wszystkim) rzeczywisty^ wart o śdcmBloku rządowego 
opozycja prawicowa nie mogła przeciwstawić nic konkretnego, gdyż 
całą jej akcję charakteryzowała zupełna bezprogramowość;

_Piłsudczykom udał się w zupełności eksperyment utworzenia 
w Sejmie polskim stronnictwa centrowego; W Polsce,-pisze dziennik- 
rozpoczyna się nowa era parlamentarna*- Dziennik przypuszcza,- że 
rząd uzyska w Sejmie potrzebne trzy piąte dla dokonania zasadni­
czych zmian konstytucyjnych;

Ogólny wynik ocenia "Berln;Tageblatt” jako przesunięcie 
na lewo; Partja Piłsudskiego zwyciężyła w całym kraju, a sukces 
ten ma specjalne znaczenie natury moralnej i politycznej dla pol­
skich ■ prowincyj zachodnich; Jeśli chodzi o prowincje wschodnie, 
to panowało tam samowolne postępowanie wojewodów, którzy/ rozmaite— 
mi środkami zdołali wpłynąć na niekorzystne dla tych mniejszości 
wyniki wyborów;

tA g l ICHE EUlficHAU 6;III; Ełomaczy powodzenie listy rządowej 
na wschodnich kresach prawie wyłącznie uciskiem i samowolą władz 
administracyjnych; Wynik wyborów wykazuje klęskę Bloku mniejszo­
ściowego; Dziennik wyraża zdziwienie, że mniejszości na kresach 
wschodnich uzyskały niespełna połowę tych mandatów, które uzyska­
li przed 5—iu laty, mimo, iż 4 miljony Ukraińców Małopolski wschod­
niej wzięło udział w wyborach; Dziennik przypuszcza, że podobny 
wynik mógł być osiągnięty tylko przy nieprawnych praktykach wybor- 
c zych;

XREUZZEIIUN.Gr 6;III; przypisuje niepomyślny wynik wyborów 
dla mniejszości słowiańskiej jedynie brakowi dyscypliny i rosp.ro- 
szkowaniu tych mniejszości w kampanji wyborczej; Dziennik zadawa­
la się stwierdzeniem, że Blok mniejszości jest z kolei trzecią 
frakcją w Sejmie i silniejszą aniżeli narodowa demokracja;
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VOS310HT. Z tg; 6;III; stwierdza, że polityka wojewody Grażyńskie­
go, zmierzająca do tak zwanej repolonizacji Górnoślązaków, nie wy­
dała żadnych wyników; Grażyński osiągnął — zdaniem korespondenta*- 
zwycięstwo w walce z Korfantym, lecz nie zdołał ujawnić jbrzez wy- 
hory, iż kurs jego polityki,stosowany wobec mniejszości niemiec­
kiej, da jakiekolwiekbądz wyniki;

VORWjfjRT.S 6; III t pisze, że klęska żywiołów prawicowych w Polsce 
jest niezwykle pocieszającym objawem zupełnego odwrotu hipernacjo- 
nalizmu oraz dowodem dobrej woli zmierzającej do porozumienia z 
sąsiadami; Mimo zastrzeżeń z punktu widzenia demokratycznego prze­

ciwko systemowi Piłsudskiego, który to system mimo wszystko należy 
Uważać za faszystowski, system ten bezsprzecznie - pisze dziennik - 
szukał metod pokoju i porozumienia w polityce zagranicznej; Kalka 
niszcząca prawicę oddziaływać musi v: tym satiym kierunku; Charakter 
wyborów sejmowych,jako zwycięstwo nad skrajnym nacjonalizmem, pod­
kreślony zostaje jeszcze przez sukces socjalistów;

W polityce zagranicznej - pisze dziennik - wynik wyborów 
wpłynie na wzmocnienie, a może nawet na przyśpieszenie akcji po­
rozumienia; Wybory wykazały, że większość narodu polskiego pragnie 
gorąco pokoju i że minęły już czasy1, gdy obawiano się, że nacjona­
lizm w Polsce osiągnie miarodajne wpiy/wgt i zakłóci pokojowy rozwój 
Europy wschodniej;

GERMANIA 7;III; przytacza obszerne streszczenia artyk;posła 
Niedziałkowskiego, na który powołuje się jako na dowód teroru sto­
sowanego w czasie wyborów; Jednocześnie dziennik donosi o wykrocze­
niach studentów nacjonalistów we Lwowie;

RUDE PRAWO 7; III; Niejaki Bsrger zastanawiając się nad wynika­
mi wyborów w Polsce i ciesząc się z przesunięcia politycznego punk­
tu ciężkości na lewo, dochodzi do wniosku, że jedynka zawdzięcza 
swe powodzenie przedewsty stkiem głosom kapitalistów nacjonalistów, 
ucienienierów z dawnych obozów nacjonalistycznych, którzy widzą w 
Marsz;Piłsudskim swego wodza;

1IE1UV08 ZINIOS 5;III; omawia wywiad korespondenta "le Hemps" 
z min;Zaleskim; Dziennik litewski zaznacza, że propozycja-A-oldema— - 
rasa co do rozpoczęcia rokowań z Polakami w Królewcu wywołała wra­
żenie uczynionej pod naciskiem;"Ostatnia nota Zaleskiego -pisze 
dziennik - nosiła charakter ultymatywny; Tak zrozumieliśmy? polskie- 
11 chcenie czy nie chcecie"- nie tylko my, lecz i cała bardziej sprzy­
jająca Litwie prasa zagraniczna";; Zdaniem dziennika, Zaleski udzie­
lił wywiadu w "Le Temps" w celu rozwiania tego wrażenia i urobienia
0 jo inji zagranicznej w kierunku przychylnym dla Polski; Dziennik 
ubolewa nad tern, że rząd litewski nie przywiązuje wielkiej wagi
do tak ważnego środka walki politycznej, jakim jest urabianie opinji 
światowej;

1IETUV0S AIDOS 5;III; zami es zeza korespondencję z Berlina 
p;n; "Oświadczenia kpt;Majusa"; Korespondencja jest poprzedzona 
wstępem, przypominającym, iż swego czasu zgłosił się do komitetu 
litewskiego w Berlinie■kpt;Majus, dowódca powstania tauróżańskieg o
1 oświadczył, że z powstaniem nic wspólnego nie miał, a że powstań­
cy wykorzystali jego imię dla ukrycia istotnych sprawców zamachu; 
Autor korespondencji zaznacza, że kpt;Majus dodał,iż był w Polsce i 
zapoznał się bliżej z antipaństwową działalnością Pleczkajtisa w 
Polsce i że teraz chce stanąć przed sądem litewskim;





Autor zamieszcza pierwszą częśc relacji kpt ;Maj asa, w której jest 
mowa o opiece roztaczanej na3 emigrantami litewskimi przez wice— 
konsula polskiego, w Królewcu, p;Czudowskiego oraz o działalności 
Plećzkaj tisgi wśród socjalistów niemieckich, w sprawie uzyskania 
z icli strony poparcia w. jego walce z faszyzmem litewskim;

LIETUV0S AIDOS 5;III; we wst;art; atakuje socjalistów, a nawet 
chrze-c;demokratów litewskich,za "niepotępianie" działalności Piecz- 
kajtisa; Dziennik zatsucaopozycji litewskiej obronę Pieczkajtisa, 
który służył w defenzywie litewskiej i prowadzi obecnie występną 
akcję przeciwko Litwie; Zamiast żądać rozprawy sądowej nad proltu— 
ratorem-pisze dziennik - socjaliści nasi,‘a za niemi i Chrz;demokraci, 
zamieszczają na_ łamach swych pism rewelacj Pleczkajtisja, zamieszczo­
no w jego organie "Pirmyn". wychodzącym w Wilnie; Kai rys, przywód­
ca soc;demokr;litewskich nie wstydzi się podczas swego pobytu w 
Niemczech zasiadać ż Pleczkajtisem przy wspólnym stole; Brali po­
czucia moralności wśród litewskiej inteligencji partyjnej, może 
doprowadzić Litwę do zguby, jak swego czasu była doprowadzona do 
zguby Rosja - kończy dziennik;-

DEUTSCHE TA GES. .2 tg i 6; III; pisze, że Polska za pośrednictwem 
mocarstw sprzymierzonych, chce wywrzeó nacisk na Waldemarasa, że 
jednak wątpliwe jest, czy /oldemaras pojawi się w Genewie; Polska 
stara się już_dziś zdobyć sobie ewentualnego rozjemcę w sprawach 
litewsko—polskichijeąt rzeczą pewną, że wyśrle delegacje do ro­
kowań w Królewcu;

CORIffiSPONDANCS^ UNIV3ES3LIE 7;III; Un Diplomats, w art; p;t; 
"Litwa wobec Europy i I.igi Narodów", pisze, że jest coś ni ena tu zala­
nego w dowolnym interpretowaniu przez Woldemarasa zaleceń Ligi Nar; 
a wyraźną intencją niestosowania się do nich i uąhy-L&fcia cię od 
solennych zobowiązań w Genewie; Powoływanie się na. poparcie Nie­
miec i Rosji_sowieckiej jeszcze bardziej obciąża Woldemarasa-j est 
jakby wyzwaniem . izuconjm Lidze Nar; Woldemaras zdaje się Zapominać, 
że Litwa zawdzięcza swoje istnienie i niepodległość Entenóie i 
Lidze Nar;,lekcewżąc przepisy o mniejszościach narodowych;
Litwa staje w rażącej opozycji do paktu Ligi, któraj jest człon­
kiem; Zwracając uwagę na zupełny brak ustroju parlamentarnego, 
autor, pisze,^ że brak kontroli konstytucyjnej daje się bardzo dotkli­
wie odczuwać nie tylko pod względem politycznym ale i ekonomicznym 
i finansowym; Wyliczając braki i niedomagania Litwy, autor stwier­
dza, że znajduje się ona, dzięki niezrozumieniu i uporowi Wolde­
marasa,w przed odniu katastrofy; Jedyną drogą uniknięcia tej kata- 
strofy-dla kraju, który żyje wyłącznie z tranzytUy-jest zastosowa­
nie się do rezolucji Ligi i porozumienie ekonomiczne z Polską;
Dla Litwy jest to daleko ważniejsze niż dla strony drugiej;

L 1EH0J9PE N0UVELLE 3;III; pisze w art;wst;,iż należałoby się 
cieszyć z propozycji Woldemarasa w sprawie rozpoczęcia rokowań 
z Polską; Niewiadomo jednak,czy w danym rasie nie chodzi dyktato­
rowi kowieńskiemu poprostu°odebranie Radzie Ligi podstawy do in­
terwencji; Następnie opisze dziennik, będzie znowu 4 miesiące czasu 
na różnego rodzaju manewry, _rad zenie się przyjaciół na Wschodzie 
i na Zachodzie etc; daje się w każdym razie, że do czerwca sprawa 
ta nie^ ruszy z miejsca; Z tego powodu pragnęliby niektórzy, aby Ra­
da Ligi mogła wypowiedzieć się,co myśli o tego rodzaju polityce 
oraz o tom,na jakie śmiertelne niebezpieczeństwo polityka te, na­
raża pokój europejski;

1 1 INDEPENDANCE BELCE 7;III; podaje wywiad Woldemarasa udzie­
lony prasie kowieńskiej; W wywiadzie tym Woldemaras oświadcza,że





układy z Polską toczą się ciągle w drodze wymiany not i że rząd 
litewski gotów Jest spełnić wszystkie zalecenia ligi z 10 grudnia 
1927 r; Woldemaras powiedział, że będzie przedstawicielem Litwy 
na naradach w Królewcu, a jeżeli żądał, aby na tych naradach znaj 
dował się przedstawiciel Ligi Lar;, to uczynił to dlatego, że 
Litwa już rokowała z Polską w Suwałkach i że to nic ona była tą 
stroną, która pogwałciła podpisany przez obie strony traktat.;

RUDE PRAWO 7; 111; rozwodzi się w artjwst; na uemat niebez­
pieczeństwa jaki stanowi dla Europy konflikt polsko-litewski; 
Woldemaras najprawdopodobniej nie podda się polskim postulatom; 
Sprzymierzonymi Marszałka, w j ego postawie wobec Litwy są: kapita­
listyczne państwo angielskie o tendencjach imperjalistycznych,> 
które godząc w Litwę, mierzą właściwie w Rosję sowiecką, -dalej 
są nimi polacy obszarnicy kresowi i socjaliści wszystkich narodo­
wości, łączący się w zwartym froncie przeciwko Moskwie;

2; Z A G A D I I I  N I A 0 G 0 L N E;

SPRA A BEZPIEGZELSTWA;

TH" TIMES 5;III; Kor; z Genewy pisze, że jednym definitywnym 
wynikiem dyskusji w kwestji bezpieczeństwa jest całkowite wyrzecz 
nie się przynajmniej narazie idei protokółu, szuka się postępu 
w kierunku zawierania paktów regjonalnych; Omawiając projektowa­
ne typy traktatów,autor pisze, że nie ujawnia się entuzjazm w kie 
runku naśladowania przykładów 7/;Brytanj i i Włoch w Locarno i staó 
się bezstronnymi gwarantami; Autor podkreśla, że w dyskusjach do­
tyczących kwestji tak ich sąsiadów jak Polska i Litwa,Bułgarja i 
Jugosławja, Węgry i Czechosłowacja, Niemcy i Polska jest zawsze 
jedna strona, która nie chce uznaó na stałe ważności obecnych 
granic;

THE DAILY TELEGRAPH 5;III; Kor;dypl; pisze^e w kołach poli­
tycznych panuje przekonanie, iż propozycje Kellog1 a staną się te­
matem b;ważnych rozmów w Genewie; Amerykański sekretarz stanu od 
czasu wysłania swej ostatniej noty do Prancji starał się dowie­
dzieć jakie byłoby stanowisko innych mocarstw wobec takiej samej 
propozycji.- Briand nie może nie wiedzieć o tern sondowaniu opinji 
przez Kellog’a oraz o fakcie, że niektóre mocarstwa gotoweby były 
zaakceptować te propozycje gdyby nawet Praneja je odrzuciła . 
Briand postępuje b;ostrożnie w tej kwestji i nie odpowie na notę 
Kellog'a przed porozumieniem się z Chamberlainem; Stresemanem 
oraz delegatem Włoch i Japonji; Briand pragnąłby wysłać nie 
wyłącznie francuską odpowiedź lecz takę, któraby miała poparcie 
w odpowiedziach innych państw - jednym słowem pragnąłby wysłać 
odpowiedź, którąby można było określić jako odpowiedź Ligi; Jed­
nakże - oby starania francuskiego ministra uwieńczone zostały po­
myślnym rezultatem - musi on w b;poważnym stopniu zmienić punkt 
widzenia utrzymywany dotychczas;-

LE MATIL 5; I'll; Sauervein pisze w korespondencji z Genewy, 
w związku z ustaleniem przez komitet bezpieczeństwa formuły ala 
t rant atu w .regj onalny ch, iż rezultat ten został osiągnięty dzięki 
zgodnym usiłowaniom i dobrej woli von Simsona i Paul Boncoura; 
Należałoby przewidywać^zawieranie podobnych traktatów przez pań­
stwa bałty ckie i bałkańskie oraz państwa Europy centralnej i 
państwa Śródziemnomorskie; kobee dojścia do porozumienia przez 
Francję i Hiszpańję w sprawie Tangeru przy udziale Włoch byłoby
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d ać  z u p e ł n i e  k o n k r e t n e '  w y n ik i . , n a l e ż y  p r s y t e m  z a z n a c z y ć ,  i ż  w c i ą ­
g a j ą c  R ad ę  L i g i  do e w e n t u a l n y c h  p e r t r a k t a c y j  P r a n e j a  p o s t ę p u j e  po 
l i n j i  s w o j e j  t r a d y c y j n e j  p o l i t y k i ,  z m i e r z a j ą c e j  do w z m o c n i e n i a  
L i g i  N a r o d ó w ; -

1 '  INDEPENDANCE ROUMAINE 7 ;  I I I ;  W i l l i a m  M a r t i n  p i s z ą c  w a r t ;  
w s t ;  o u k ł a d a c h  r e g j o n a l n y c h  i  o g ó l n y c h  u w a ż a ,  że p r o t o k ó ł  g e n e w s k i  
w y k a z u j e  og rom ną  ż y w o t n o ś ć ,  bo c h o ć  od t r z e c h  l a t  c i ą g l e  j e s t  od­
r z u c a n y  , powrac a  v.Te w s z y s t k i c h  d y s k u s j a c h  i  p e w n i e  o d ż y j e  gdy s i ę  
u d a  p o z y s k a ć  d l a  n i e g o  o p i n j ę  a n g i e l s k ą ;  T r a k t a t y  L o c a r n e ń s k i e  
p o s i a d a j ą  dwa s y s t e m y : u k ł a d  f r a n c u s k o —n i e m i e c k i  u z n a j ą c y  w za jem ng  
g r a n i c e ,  pod g w a r a n c j ą  p a ń s t w  t r z e c i c h  i  u k ł a d  p o l s k o - n i e m i e c k i ,  
r ó ż n y  od p i e r w s z e g o , g d y ż  n i e  g w a r a n t u j e  g r a n i c , a  t y l k o  o b a  p a ń s t w a  
o b o w i ą z u j ą  s i ę  n i e  m o d y f ik o w a ć  swych g r a n i c  p r z y  pomocy s i ł y ; - J e ż e l i  
p r ó b y  r o z s z e r z e n i a  u k ła d ó w  l o k a r n e ń s k i c h  s ą  d o t y c h c z a s  beżowe cne  
t o  d l a t e g o , ż e  m y ś l a n o  c i ą g l e  o u l e p s z o n y m  s y s t e m i e  u k ł a d - ,  f r a n c u s k o  
n i e m i e c k i e g o , k t ó r y  n i e  d a  s i ę  z a s t o s o w a ć  do r ó ż n y c h  s y t u a c y j  w Eu­
r o p i e  w/schodni  e j  , gdy  ż n i e  m o żn a  p r z y p u ś c i ć ,  aby  n ; p ; P o l s k a  i  L i t w a  
a l b o  S e r b j a  i  B u ł g a r j a , l u b  Węgry i  C z e c h o s ł o w a c j a  w z a j e m n i e  gwa­
r a n t  owały  swe g r a n i c e ; T a k  samo n i e  m ożna  p r z y p u ś c i ć  aby  A n g l j a  
g w a r a n t o w a ł a  t r a k t a t y  t e g o  r o d z a j u ; A l e  w s k u t e k  pw ocne j  p r a c y  p ; P o -  
l i c i s a  możnaby r o z s z e r z y ć  u k ł a d y  t y p u  p o l s k o - n i e m i e c k i e g o  p r z e z  
k t ó r y  n a w e t  państw^a n i e  s y m p a t y z u j ą c e  ze  s o b ą , o b o w i ą z a ł y b y  s i ę  
t y l k o  p o k o jo w o  p o p r a w i a ć  s w o je  g r a n i c e ;  S y s t e m  t a k i  u z u p e ł n i ł b y  
b a r d z o  p o ż y t e c z n i e  p a k t  L i g i  N; W p a ń s t w a c h  z w i ą z a n y c h  p a k t e m  n i e ­
a g r e s j i  ł a t w o  b y ł o b y  o k r e ś l i ć , k t ó r e  p a ń s tw o  p a k t  t e n  n a r u s z y ł o ;  
T r a k t a t y  t a k i e  p o w in n y b y  obe jm ow ać  o i l e  m o ż n o ś c i  o g ó l n y  a r b i t r a ż  
k t ó r e m u  t a k  s i ę  o p i e r a  r z ą d  b r y t y j s k i ;  Są j e d n a k  d a n e , ż e  o p ó r  t e n  
z c z a s e m  o s ł a b n i e , j e ż e l i  m ożna  t o  w n o s i ć  z n i e d a w n y c h  o ś w i a d c z e ń  
p u b l i c z n y c h  L o r d a  C e c i l a ; . /  t a k i  s p o s ó b  d o s z ł o b y  s i ę  d r o g ą  p o ś r e d ­
n i ą  do o k r e ś l e n i a  n a p a s t n i k a ,  j a k  t o  z a z n a c z a  p r o t o k ó ł  g e n e w s k i ;  
A u t o r  k o ń c z y  u w a g ą , ż e  p o z o r n i e  t e o r e t y c z n e  p r a c e  k o m i t e t u  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  d o p r o w a d z ą  do p r a k t y c z n y c h  r e z u l t a t ó w ;

JUSGL JA -  EGIPT

THSE LIAHC HESTER GUARDIAN 3 ; I I I ;  p o d a j e  za  d z i e n n i k i e m  e g i p s k i m  
" E l  K a s h a f "  w a r u n k i  t r a k t a t u  z a p r o p o n o w a n e g o  E g i p t o w i :  1 . t r a k t a t  ma 

o b o w ią zy w a ć  p r z e z  10 l a t ;  2 ; E g i p t  ma n a t y c h m i a s t  w e j ś ć  do L;IT; 
3 ; P - r y t a j s k a  a rm j a  o k u p a c y j n a  ma p o z o s t a ć  w E g i p c i e  p r z e z  10 l a t ;  
po u p ł y w i e  t e g o  t e r m i n u  o i l e  n i e  z o ś t a n i e  o s i ą g n i ę t e  b e z p o ś r e d n i e  
p o r o z u m i e n i e  w k w e s t j i  p r z y s z ł e j  o k u p a c j i , k w e s t j a  t a  ma być  p r z e ­
k a z a n a  L i d z e  N ; d l a  a r b i t r a ż u ; 4 SVBry t a n  j a  z o b o w i ą z u j e  s i ę  pomóc E g i p ­
t o w i  w u z y s k a n i u  z n i e s i e n i a  s y s t e m u  " k a p i t u l a c j i "  d l a  c u d z o z ie m c ó w ;  
B r y t y j s k i  W ysok i  K o m i s a r z  w E g i p c i e  ma b y ć  z a s t ą p i o n y  p r z e z  Ambasa­
d o r a  ; Bry t a n j  i ; 6 ;  S t a ń  a rm j  i  e g i p s k i e j  p o z o s t a j e  b e z  z m i a n y , j e d ­
n a k ż e  o i l e  d l a  c e l ó w  i n s t r u k c y j n y c h  l u b  i n n y c h  b ę d ą  k o n i e c z n e  
z a g r a n i c z n i  o f i c e r o w i e , t o  m u sz ą  o n i  b y ć  o f i c e r a m i  b r y t y j s k i m i ;  
7 ; ^ E g i p t  z o b o w i ą z u j e  s i ę  n i e  z a w i e r a ć  t r a k t a t u  z in n y m i  obcymi 
p a ń s t w a m i ^ b e z  u p r z e d n i e j  w i a d o m o ś c i  i  zgody W; B r y t a n j i ; Obecny s t a n  
p r a w n o - p a ń s t w o w y  S udanu  ma p o z o s t a ć  b e z  "zmiany / p o d  k o n t r o l a  b r y ­
t y j s k ą / ;

THE DULY TELEGRAPH 5 ;  I I I ;  I t o r e s p ;  z K a i r u ,  o m aw ia ją c  o d r z u c e n i e  
p r z e z  g a b i n e t  e g i p s k i  p r o j e k t u  t r a k t a t u  n i e  p r z y p u s z c z a  by p o c i ą g n ą ?  
ł o  ono z a  s o b ą  r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u  e g i p s k i e g o .  Co s i ę  t y c z y  
r z ą d u  b r y t y j s k i e g o  t o  z a m i e r z a  on n a l e g a ć  n a  su ro w e  z a s t o s o w a n i e  
z a s t r z e ż e ń  do d e k l a r a c y j  z 1 9 2 2  r ;

THE DAILY NEWS 5 ; I I I ;  w a r t ; w s t ; p i s z e , ż e  ; B r y t a n j a , w o b e c  o d r z u c e n i a  
p r z e z  E g i p t  p r o j e k t u  p a k t u ,  n a l e ż y  o k a z a ć  c i e r p l i w o ś ć  i  s p o d z e w a ć





uwzględni;
I Hi) MANCHESTER GUA3DIM 3; Ills w a r t ;wst;pisze,że o ile warunki 

projektowanego traktatu, z Egiptom podane były ścisłe, to nie nnezy 
cię dziwić,chociaż jest to rzeczą niefortunną,i z zostały one odrzuco­
ne; Autor pisze, że wobec braku hardziej scisłych informacyj,nie 
trudno opinj ować zaproponowane, warunki, leez.me należy jeonah. oz 
wić się temu, że nacjonalistyczna opinj a w Egipcie m e  jest zadowolona

UKŁAD W SAHA •■15 TAHGERU;
LE TEMPS; 4;Ili; w art i wat;,omawiającym sprawę podpisania trakta­

tu francusko-hiszpańskiego sprawie Tangeru,pisze m;inn;,iz w ten  ̂_ 
sposób uczyniono decydujący krok na drodze do ostatecznego załatwienie 
ten trudnej kwestji; Kie ulhga wątpliwości,iż na skutek porozumienia 
między Francją i Hiszoanją, również Anglją i Włochy podpiszą uk-,.ad 
w sprawie 2angerU; Układ Francusko-hiszpański^przyczyni się niewąt­
pliwie do rozproszenia wszelkich nieporozumień w sprawie Tangeru î  
jest wohec tego aktem dyplomatycznym istotnego znaczenia dla rozwoju 
polityki marokańskiej i śródziemnomorskiej;

J0UHIA1 DES DEBATĘ 5;III; Gauvain_pisze w związku z podpisaniem 
układu francusko-hiszpańskiego w sprawie Tangeru, iż jest to raczej 
zapoczątkowanie a .nie ostateczna likwidacja tej sprawy; Pozostaje 
obecnie, jak to było postanowiono w listopadzie 19i6 r; ,uznanie oe&o 
układu przez Anglję i zaakoeprowanie przez Włochy zarowno scatutu 
z 1923 r;jak i obecnego układu;Hie należy przewidywać poważniejszych 
przeszkód ze strony Londynu,natomiast w Rzymie ambsador Francji neau— 
marchais napotka może większe trudności; Porozumienie_francusko-hi 
szpańskie ułatwi zapewne powrót Hiszpanji do Ligi H; i zajęcie przez 
p;5Juinonesa de Leon tego stanowiska w Zgromadzeniu genewskim i Ka­
dzie,które pak godnie piastował;-

I I ECHO DE PARIS 5;III; Turpand pisze w związku z podpisaniem 
układu francusko-hiszpańskiego, iż pertraktacje te były najeżone 
trudnościami i tylko dziąki dobrej woli obu rządów doprowadziły w 
końcu do pomyślnego wyniku; Pretensje hiszpańskie zostały załatwione 
tylko o tyle o ile na to pozwalają traktaty międzynarodowe; fl każdym 
razie układ ten powinien być dowodem dla Hiszpanji do jakiego stopnia 
Francja chciałaby iść jej na rękę; Stwierdzenie sprzeczności dązen
w tej sprawie przyczyniłoby się niewątpliwie do zakłócenia stosunk w 
pomiędzy obu państwami i mogłoby nawet doprowadzić w przyszłości do 
poważniejszych, konsekwencyj; Układ ten jest jednyk tylko wstępem , 
a obecnie dochodzimy być może — pisze autor - do najtrudniejszego 
punktu, gdyż należy pozyskać przystąpienie Anglji i Włoch do tego 
układu;-W Paryżu nastąpić ma spotkanie przedstawicieli 4-ch zaintere­
sowanych mocarstw,które będzie miało poważne znaczenie;iłochy^pr^ed 
kilku miesiącami manifestowały "w sposób nieco teatralny” swoje^za­
interesowanie w sprawie Tangeru; Rząd włoski wyciągnie niewątpliwie z 
porozumienia francusko-hiszpańskiego odpowiednie wnioski; Totez^nale­
ży przypuszczać, iż przyszłe rokowania w sprawie Tangeru pomięozy 
Francją a Włochami doprowadzą je tylko do uzgodnienia poglądow w taj 
sprawie,lecz wykażą równocześnie,że rozszerzenie i konsolidacja te­
go porozumienia leży w interesie obu państw;

THE DAILY TELEGRAPH 5;III; Kor;dypl; .pisze ;że francusko-hi­
szpańskie porozumienie w kwestji Tangeru okaże się do przyjęcia pra­
wie we wszystkich szczegółach przez ./;Brytanję i Włochy;
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